
N p .  1 1 1 .
K r a k ó w ,  t z v f a  r f e k  * £  M a r c e  1 9 1 6 . Rok xxxr.

„ M o w a  h e l o i m n "  a r M M  d w a  r a z y  t m n z  c .
PIUSN U MkłR AT A W YNOSI:

v  K raL ow ie ..........................
w auaćri Węgrzeoh:

a jtdnurar przezylLą ,,„ort 
■ dwuraz. „ |

V Pańi ri* NUiaiecklem . . 
w innych pańłtwcoh

reuila 
98 kor. 8(J h.

cWrsn.!* 
14 kor. 40 k.

tw»-UhllL
7 kor. 30 k.

iM fn h  
.  kor. 40 L.

3t
43
48
60

- i  18 ,  •“ « * " "2 * * » *— ■
'  9* ;  60 ,  10 .  80 ,  I  .  80 .

- „ 3 4 , — ■ } ? " * " •  * " •
-  ,  80 ,  ,  1 6 ,  ,  3 ,  — a

Za ednoizenie do doma mirńęoznlŁ 80 hal.. kw artalnie 1 kor. 80 hal,
P r a a ia o ra t ' I ogtoazoala (iazeraty) oprawa ii* nadsyłać w pro.t do M  a ln lttru y ] „NawaJ 

" Reformy" w K ra k - - l i . — Nr rach. poczt. Kasy Oszezęd. 857.484.
FM akcya: al. laglal.ońakj 10. Adaifn ti-oyaj al iw. Anny ? Telefon Redake/i 41. A lir ■ 
idatraoyi !'41 ,dla rozmOw aamiejscowyoL 1579.— Rękopisów nadsyłanych Eodikoyz nw zwraca. 
W# Ltrnwlt acrzeda. a-merów po < a ft wy w Binrao dsiannikow S. S ek i( ,w o k it|t , s l l n  

'agiollad.. r 8 1 w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 8. =
C«b& o u n. era G bak., z przenyiką pocztową 8 bal.

MOWA

REFORMA
W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

7 p « n a i i u i « p a t ą  p k > n y j m u j ^ :
za._ j.ebnwą: A dm inistracja „Nowej P tf c n a y 1 i wszystD nrzędy post .owe n isltoow ąi 
Adminiistraeya .No .ej Keforsey". -  Główna „ a f il w Rynku. — ięaneya  J I  Fe »a 
i A. Salomonowej, ul. Szoaep.ńsfc* 9: Biuro dzienników Ił H npuyea, ol. Jagiellońska 7,

l . . n k «  w Sukiennicaeh.
Z aJiiejsuw ą prentm erat| I o .i i r . m  (ineeratyl przyjmują: we Lwowie Biura Iziauników 
A. B-chstai nlioa Karola Ludwika 1. 91 ■ i.  Soaoiowiki, ulica Jagielloutka
W larosławta J  Soszrńi za, — W Tarnowie M. Rookach. — W Wiedniu: H eraan  rold 
eehmied (sprzedaż oddzielujch numerów) W  llzń le  6. — M Dnkes NaehL, iłaa.enzteia 
A Yogler 'ta k ie  w Hamburgu. F ranL ft. J o  . .  M I etiinie. Lipsku Badyle: i '^louławiu). —• 
&. Mosse (także w Berlinie Ha. burgu, Monachium i Norymberdze^. — H. Sohalek (Wollzsi e) — 

W Paryżu Sooiót# Mutnelle Je Pobllłłtó A. L ou tte . d ireo^ar. Ine Rongemont 14.
Do numera popoł idniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po SO hal. od wiersza — 31-jsj

ibiijnne po 3 kor od * i,rsza . -  .
W il h » w popołoun awyn, wyoaodzącyi w poniedziałki i dni Dośw:at#ec.,, zamlesŁota siy

l.  — o inne inseraty
Znłąw i.iki' do „Na „e j Refd.n.y* ( p . .. p„kty, ti>rfcc'a«« ogłoszenia itp , f rzajmej* się za aaaę 
5 kor. od 100 ega. dla zamiejsoowyok. a  1 kor jd  100 ega. dla mieisoowych prenum erato1-'**

' B .a .
S t r a t y  f r a n c u s k i e  p t d  V e r d u n .

Trankfurt, 2 marca.
, y i p-iKfnrtcr flM tuńfp donosi pośrednio z
' P ary ża :

W  dzienniku swoim ..Y ieteire'1 (clawlniej

B e l g i a  a  k u n w e n c y #  l o n d y ń s k a .
Bcflki, 2  itloucA.

„DciiiMcho Tfi|gę»zt*t-iió%“ donosi z amatejr- 
clamu:

W  ostatnich dniach odbyło się poiiprzewodiił-
..Ouerro Socialci;j Tcdaikww Gustaw  H e r y *  otwem króla A Ib  c r t  ab e lg ijsk a  rada gabiae- 
l>ośw%*a fewąc- wspomnienie o fiap m  ostać kiwa, k tóra wyłącznic zajmowała, się sta-mowi'

ne tygodniowe zeswraai  ̂ czJtonków'. Na ponądku 
Ó7.i<mnyiii odczyt in i. j;uu. radej il.toni Romana 
I n g a r d e n a  p. t. „ICanał Wisła—Dnio&br‘;.

Z teami miejskiego. Na ,/wieczór pla-
styrano iytoiicznj “ po®o»tala już tyfco niewielka 
ilość biiletów. Soibołni wieazór .składanek ^aoewił- 
da się równdcż doskonale. W  niedzielę po połu­
dniu znakomita satyra Sti,Mw’a: „Marnotrawny .-j- 
ci"e", ivioiv/.o,rem pawtónzenie skiadanen. — W  po- 
niedaiałek z powodu prób soenacznj^ch z meSmior- 
telnej komedyi szekspirowskiej „Troilke i Kressy- 
da" pi^edstaacionie zawierzone.

Ubezpieczenie robotników w lw ach cLorych. Z 
Wiednia, donoszą: Trybui,*al adndniitraoyjny w y­
dal wre wtorek orzeczenie, oświadczające; żc robo-t-nicli wtłik. W artykulo  t jm  stw ierdza H erv ć ,' sldem Belgii 'wobec konw encji łondyuakicj. 

ze pod Yerdun prawie cała zaioga pierwszej li. (Ja k  wiadomo. trójjyow.ziii/niieMie zwarło* w j nijC) zatn rfniany przejściowo w jakiomś przedmę 
nii frontu francuskiego zginęła. Zaioga ta  U- Londynie konwencyę, mocą k tó ie j żuzdtnc z tych oiorstwie, n i e  p o d l e g a  obowiązkowi ubezpie
czyla 20.000 do 00.000 ludzi.

U s p i t s e b i e m e  w  P a r y ż u .

Zurych, 2 marca.
Ilzit itnikii. tutcjiy/.e donoszą, z P aryża-.
Skąpe wiadomości urzędowe z placu wywo 

łują oburzenie pośród ludności Paryża. Koła, 
wojskowo stwierdzaj;;, że walki pod Yordiun 
posiadaj:! ogromną douiasłość. Socyali.ści ma­
ją zaauiar inoatawić r. iablo deputow any cli wnio­
sek, ażeby rząd i kom endą naczeutą arm ii po­
stawić w stan oskarżę.Ja z poiwiodu braku prze- 
zomości i lekkomysliifligo działania.

C a  n ó w l  „ T e « p i
u

Berlin, 2 marca.
..Yo.mseUi Zeilung“ ikm;o»L pośrednie. % Pa­

ryża
..Temps1:, ipiigasn rządu  fnanouskiego, piwo: 

,.Musimy spojrzeć w  oczy prawdzie, .ozeli chcc- 
mjr srać sio godnymi, zwycięstwa, gdyż ona- je­
dynie może narn dodać sit do prowtadzewia WOj- 
ny eeleni zaj>ewnieuia wyuimfu {sprawiedliwości. 
k  prawdą jest, że gdyby ho..dj ixiibao.j ńców 
żw yci(/żjłj Waszą armię, to  F ra n c ja  przestała­
by istnieć jaloc państw o11.

Po szeregu dalszycli wywodów, móvri

państw  wojujących nic może zawrzrć odrębne­
go pokoju. U. R.). belgijska rada gabinetowa, w

czenia w kasie chorych.
Plaga gąsienic na drzewach owocowych. W .•Ga-

, tórej brało udział l t  minfeteów, uchwaliła g  zecie Pla^* . , ,  . . ’ . . szym drzewom owocowym w tuw,ąoym to k u . W »ku-
głoisami przesuwko dwom, ażeby Belgia do tej '
konw tncył nie przystępowała.

K o m n s l k a t  t u r e c k i .
jfTeł. o. k. Biura koreap.)

Konstantynopol, 2 nutrea. 
Doniosicrwc agoncyl tedeg-ratieznej Midi:
Vj  żadnego frontu nie nadeszły sprawozdania, 

któreby 'donosiły o ważniejszyicti zmianaeli.

K n lP j e  ł t n n c u t h ł e  n o  u s ł u g a c h  a r m i i .
F rankfurt, 2 m arca. 

„Frankfurter Zcitung1'' donosi |  Genewy:
Na w szj^tkich Kolejach franeurskich wsta^y- 

m anjr zosUł ruch towarowy i pakielwity, ^dyż 
iKiciągi są. wyląc/lnie m  usługw h irrari.

S i ł y  n i s m i f c k i a  p o d  Y e r d u n .

G enew r, 2 marca. 
„Jouiinal de Ge«ćvo“ i>odnosi, że atoaci Niorn- 

ców pod Verdun budzą powiszechny podziw. 
;:Tenips“ na  o.st,a tek : „F ra n c ja  jest yr niebez-. Opowiada ją w Paryżu, że Niemcy n a  fromcic 
pit-ezeństwie. Barbarzyńcy sto ją  przed bram a pod Ymdun zgromadzili 250.000 ludai. A rtjie- 
w i naBzemt. Wobec tego możemy jwiuę ty iko  rya ich poa względem technicznym i siły liczę- 
ndeć lnyśl: rabować ojczyaonę i  k u łt^ę"*  Imej nie m a równej sobie. -

S t * L  z d r o w i a  k r ó l o w e j  E l i b i e t y .
fTc ir ii p ó. k. Biura kr*rewa.)

. Bukares-t, 2 ma.rta.
f*,Ulot*,i i» Nianie zdiowia królowej wdowy 

E l ż b i e t y  ojnewa: Oddech począł .się cd
wczoraj tvii>czora d aw ać  trm hriejs/ym . Pids 
czasami psu iw al -Kaim pogorszy! się ogólny, 
sta,n lokalny, tak. że stał się groźnym. Stan 
lcTóIcnwj wdowj był po południu o godzinie 5 
beziiadziepij, -

KRONIKA.
Kraków, 2 marca.

Zawadll, pulkow nik, b. komondaul od­
działu dla. -praw cywilnych w komendzie) twierdzy 
krakowskiej, umarł przed kilku dniami w Wiedniu 
po ciężkiej chorobie sercowej. fc>. p. pułkownik 
Zawad i 1 od czasu wybuchu wojny aż do maja ze­
szłego roku pracował w Krakowie w oddziale dla 
spraw cjw ilm eh w komendzie twierdzy i pozosta­
wił po sobie pamięć oficera niezwykle uczynnego 
i dla ludności miasta bardzo życzliwego. — Zgon 
jego w yw ołał serdeczne współczucie u wszystkich, 
którzy go znali.

Pieczywo w Krakowie. Od pewnego czasu sze­
rzą sie po 'mieście skargi na wypiekany w niektó- 
i v< h kraj uwskidi piekarniach ehleb. Według opi­
nii szerokich kol, piekarze niektórzy wypiekają 
Chleb podwójny, mianowicie lepszy dla sklepów 
w śródmieściu, oraz gorszy, dla sklepów w gmi­
nach przyłączony ch. Teu ostatni chich jest uiemo- 

. ..■łfliw y do jw z&rjia, zawi -m co najmniej 50 procent 
miazgi ziemniaczanej, r\- zakalcowałej masie znaj­
dują się liczne kowalki zieninial.ów, jest ciężk':, 
kw aśny, nic\v> pieczony. Nie ty lko u dzieci, ali i u 
osób starszych, sprowadza- taki chleli silne zaburze­
nia żołądkowe. Skargi na to pieez.ywo szerzą sic 
coraz "ięcej. 1’oriownie zaznaczyć należy, że na 
kierwnictw ic miejskiego biura aprowizacyjuego le­
ci odpowiedzialny obowiązek przeprowadzania 
stałej kontro,i wszystkich piekarń, publiczność zaś 
sam. we wlesuym interesie winna zawiadamiać 
władze, ile razy nabędzie pieczywo zlo i niezdrowe. 
1’usti żale nic nie pomogą, skoro odnośne wiadze 
o takich faktach nie będą zawiadamiane.

Kwesty a mleczna w Krakowie. W sprawie ziao- 
, sttopełlzowimm .kontyngentu mtoka. i^yznanego

N a f c i e j e  R e d z i a n k i .
(Tełegrzi. o. k. Biura kareap.)

Londvn, 2 marca, 
„Daily Chrouiolo" ogła&zia rozmowę swego

korespondenta, z p r^ y d en tem  Dumy R o- 
d z i a n k  ą, w której tea  po .^edfeUJ: „Po woj­
nie będzie w Rosyi wolność słow a i nie będzie 
ucisku. N ikt nie będzie miał po wojnie możno­
ści ograniczetnia wolności słowa, łoosya będzie 
miała parlam ent, nie będze żadnej rew olucji. 
Wojna «u iaU  staremu konserwatyzmow i taki 
cios, że nie istnieje 011 już więcej. Po wojnie bę­
dziemy mieli ministra reform i Rosya będzie 
się reformować11.

.. V » ----

F i i l p e s e u  u  c a r a .
pW . e. k Bńu.  k t n r p j

Bukareszt, 2 m ari^ . 
„Epoca" donosi z Feterslynrgn: Po elwutLiiio- 

wy m pobycie w głównej kw aterze przybył F i- 
1 ; p e s e u w niedzielę oto Petersburga. “  ]»ią- 
lek  by ł Fillpescu -zaprersztwiy do cara.

p.izi.z c. i k. komendy odtn.odowe -powiaiiów nad­
granicznych w Królestrwio dla Krakowa i oddawie 
importu jednemu dewtawcy, wyjaśnia laoa handlo­
wa, że nie tns arie wspólnugo z owrnii zliożeniem 
iu'K(*UNięt«;i>mtwa .w jej.ue ręce. tztia intonw eniowa- 
ła w toj spr.wic u .kofinawucl w- .K.róle>3t/Wrie, mają • 
łi,;i rc^g-lmlzie pat.rzuby niia&Ui, resztę z.ań adccyi w 
ta j sprawie wraiąl ma aiobie oddział aprawizaeyjny 
'ńftst g i s t r t  u k r a k  o w s.k i e g o.

Z uwagi, że I  weatyą przywozu utloka do Krako­
wa je.-t ki\estyą pierwszorzędnej yiagi dla ludno­
ści, tyłoby 7a wiszcmli miar do życzenia, aby wła­
dze odnośne uwrąględniiały uprawnione żądania in 
tere&owanyeli dostaw .ów ■/. Królestwa, którzy od 
I-it "  it u ml&bo do Kira,kotwa dustarozają

Sprzeda* kojiujiy, mleka i mydlą w sklepach 
miejski! h. .tićjalcić biuro aiprowizacyjno sprzeda- 
jo w fJ;Jcpach mleczarń miejskich kapustę kiszony 
po como >0 halerzy za 1 kg. Cena mleka za 1 liii 
wyn./si obecnie w sklepach 52 hal. Mydło zwy 
cżajne nabywać można p,o 1 kg. w couio 3 K 60 h.

P. Zofię Hofmanównę, która w dniu 0 b. m. przy-, 
niosła do redakcyi źle upieczony chlebny prosimy 
uprzejmie o zgłoszenie się do r< dakcę i >,Nowej Re 
formy« u najkrótszym czasie.

Z Towarzystwu filozoficznego. Jutro, w piątek, 
dnia 3 b. m., o godzinie 0 po południu w sak Ko­
pernika w Collegium Norufli odbędzie się z cyklu 
wykładów, urządzanych przez Tov.. filozoficzne, 
pod ogólnym tytułem: ^Filozofi < wujny«, odczyt 
pod tytułem p. dra Antoniego P e r e 11 a t k o w i- 
c z a, dooenta uniwersytetu Jagielloński' go, na. te­
mat -Wojna a prawo«. Następny odczyt odbędzie 
się w piątek dnia 10 marca, wygłosi go poseł K. 
S r o k o w s k i  na temat »Wojna a ruch irtei«.

Z krak. Towarzystwa technicznego. W piątek 
dnia .ę b. m. o godzinie 7 wiocaeram w sal’ posie­
dzeń krakowskiego Towarzystwa technicznego (ul. 
KrasrewtrkiegfyJ, J ( .p .)  odbędzie się >wyczaj-

tek suełtego przeszłego roku nrzmnożjly się ró 
żne owadj szkodliwe dla drzew owocowych nad 
miernie i obecnie w  niektórych okolicach Galicji 
wiJać na drzewach mnódwo gąsieniezych obrzę­
dów Niszczjrć je należy czempredzej, bo juaezej 
zabraknie owoców.

Zabezpieczenie paszy. Ministerstwo rolnictwa w 
Wiedniu wj dalo swego czasu, ro-aporządzenio w 
sprawie zabezpieczenia paszj. Ministerstwo pole­
ciło w tym rozporządzeniu komisjom żniw, aby 
postarały się, by wszj-stkic pastwiska i łąki z o. 
stały w caioćoi i w .sto*uwnym czasie uprawione, 
celem zabczpieczen'.a pasey. Obecnie pojawiło się 
nowe roz.porz.ądzeiiie miinistorsteva rolniotea. u- 
trzyi.nij.jc.e w mocj' wszystkie postanowienia po­
przedniego rozporządzenia. Dnia 1 m«,ja br. mają 
komisy, żniwne przedtozyć epi.s wsz>rsńkicłi łąk i 
pastwisk, a dnia 15 caerwca br. mają właściciele 
gruntów przedłożyć dowody co do użjtkowania 
na własne potózelij p o siad an y ch  gruntów.

Odznaczenia lekarzy krakowskich. Zloty kraj ż

kobiet, praca narodov.a w Krzeszowicach i miej 
scowościach okolicznych wydaje pożądane rezul­
taty i budzi zapał patryotyezny nawet w wio­
skach najmniejszych

W riedz-ielę dnia 6 b. ni. odbył sic sł.uamcm 
miejscowego Komitetu Narodowego w AJweni 
wieczorek stjczniowj- we wsi Gtojcu. Po przemó­
wieniu posła dra W r ó b l a ,  odegrano sztukę Nie­
skończony bój;;. Podczas wieczo*ku dawało się oa- 
< zuć że w ludzie wiejskim tkvu zdrowo ziarno pa- 
trjrotyzmu i zrozumienia sprawy narodowej, czego 
najlepszym dowodem fakt, że w tym ciasnym za­
kątku układa nteuczon. wieśniak piosenkę o Pił­
sudskim, składając vr niej hołd wodzowi.

W dniu 12 lutego urządzono nabożeństwo żało­
bne za żołnierzy polskich z lat 1831—1863/4 w 
Krzeszowicach. Wzięła w niom udział miejscowa 
i okoliczna inteiigentya, legioniści i austryaccy 
żołnierze, tudzież młodzież szkolna z Krzeszowic 
i Żbiku. Tegoż samego dnia wieczorem odbył się 
staraniem Ligi kobiet, wieczorek dramatyczny.

Wieczorki styczniowe 'odbyły się też w różnych 
terminach w Rudawi", w Czerny, Tenczjmku i No. 
wej Górze. —

W styczniu odbjlo sic także w klasztorze O. O. 
bernardynów w Alwerni Lilkauaście przedstawień 
>Jasełekc, a dochód z tych przedetawień przezna­
czono na kegionj.

Ofiarność ludu na Legiony, uo nczuj cn je; io- 
wodów zaliczyć wypada iist i kwotę 33 K. pi i 
sianą do Departamentu skarbowego N K. N. przez 
Jana B r o ż k a ,  włościanina z Siedlca kolo Ra­
diowa. Dodać należy, ze gmina Siedlec leżała na 
linii bojowej i została zupełnie zniszczona.

Z Przemyśla. (Niesłusznie oskarżeni). W tutej­
szym sądzie potowym, pod przewodnictwem kapi- 
tT-na-audytora p. W o u d r  a u s c h a ,  toczyła się 
pracz T dni rozprawa przeciw funkcyonaiyuszom 
c. k. koh i państwowych, oskarżonym o ztuodnię 
z § 237 wojskowej usta-wy karnej. Na ławie oskar­
żonych zasiedli fuukeyo nary usze c. k. kolei pań- 
stwowycń: Kaliniewioz, Migacz-, N<ilconecznjg Mo

•zasługi r. to o a n t modału w ^ o B n o M  7̂ ^  m ?y t \  ^...............................................  Boruta, Lczuch, .Sadowski — oskarżeń, o to, zeznakomitą shiżbo c trajimati łcfacrac. dr Bolesław 
R'7. e g o -C i 11 sik i. dr Zdzisław O z atp 1 i c k i , ' dr 
Adolf K 1 ę, 6 *k, dr Mioezystaw W a r |  e s z k i e- 
w i c z, dr Jam P ;r ą c z k  i e <w i c dr Tadeusz 
P i s a r s k i ,  d r Eimund I l o s c  n h  a u c b, dr H«o 
ryk W i l e® y ń s k  - — w.-zjesc.y w Krakowie

Z  k r a l u .

Ks. biskup A. Sapieha obywatelem honorowym 
miasta Gorlic. Z G o r l i c *  piczą nam. uznaniu 
niespożytych zasług, jakie książe-biskup krakow­
ski- Ad.im ks. ' . S a p i e h a , '  położył około popra­
wienia doli mieszkańców miasta, doszczętnie z,uj\ 
now anego inwazjami rosyjskiomi i 126-dniowem 
oblężcpiorn, gmina miasta Gorlic w myśl żjrczenia 
ogółu ludności, tak chraeścijańskiej, jako też i 
izraelickioj, nadała, księciu-biskupowi Adamowi 
księciu Sapicże najwyższą godność, jaką rozporzą­
dza — godność obywatela honorowego miasta 
Gorlic.

Zaznaczyć- należy przy-tern, ze i niewygasłej w 
sercach polskich pamięci, ojciec księcia-biskupa, 
książę Adam Bftpięha, otrzymał również obywatel­
stwo honorowe w Gorlicach 25 października 1804 
roku.

Towarzystwa kredytow' ziemskie. Na posiedze- 
rnlu wćorkowcm dnia 1 b. ni. p. D y d y ń s k i  od­
czytał sprawuizdaiińc Lumisyii rewizyjnej z czynno­
ści w Wiednia <w czasie od tł pażdziomika 1914 
do 11 paździewuka 1915. Po dyskusyi przyjęto 
■rpiawoz.da.nie komisy i rew i/.yjncj i udzielono jej 
absolut oryuni.

h.-utępn.f- '»**a.!ivv*orec...pclyiyv «rzł;dcnikón i Nllifr 
1 K. Z. ZaBząamn-' girrtin , m. I<«'oiva jia fundusz 

opieki wojennej pray-Aiianc 500 K. Uchw.a.lano pa. 
3.000 K (razom 9.000 K): 1) Komitetnwi biskupie- 
inu, 2} na fmrdicrz wdóu i aierot po legionistach 
ipolskiołt i 3) na tumdusz kraj. Czcrn onego Krzyża.

W imimiuuu glK-awanhi wybrany zoslał pręte- 
sem cłyrelicył na C lat nv miejsce ckseel. Kraińskic- 
go. k-tóiy oświadczył na więczorciu pasiodzeniu po- 
ufii* !ir'.suwtcu czo, żc wylmrc ,nie ipnzyjuno ' bąr m 
Mefan M o y s a :39 glasami, wiicoprezes Tonnislam 
R o z w a d o w s k i  otrayanal 22 giosy i 2 kartki 
były I iałc. Na posiedzeniu po-ufnoru -\v i>rótmem 
gk-.-ou airiu otrzymali po 30 głosów pp. bar. Mo\"sa 
i v ieepre/.c-* Re/.wailaw^Li.

Do Rady* n-adzarezoj w mlejsoe ś. p. Józefa J a ­
ruzelskiego wybrany musiał z-astępeą całańka 53 
głosami p. Wła/dydaoY N i w i c Je i. '

Prezesowi p. Kraińakaemu uchwalono na wtóosek 
p. Horodyńfikiftgo, w-aimiast em erytey, dar honoro­
wy w kwocie 12.000 K rocanic.

Do konńsyi rewizyjne’, wybrani zostali pp.: B 0- 
g d a n o w i c,z Kazi.nk rz, br. 1) z i o d u s z y c k i 
Kloffleie, D y d y n o k i  Stanisław, J a r o  s 1 j  ń- 
s k i Stanisław', br. K o n O p k  a Jan, dr S k r z y ń -  
s k i Stefam i T e o d o r o w i c z Antoir, Zastęp­
cami członków k»mi.syi rewizyjnej wybrani zostali 
Pp. Jan G r o m n i c k i  i gir Adam J  o r d a u.

Na tem o giodz. po ipół do 2 zamknięto obrady. 
Przyszh* zgroiinadzenic odbędzie się w lut.jm 1917, 
przedłożone na ni.mi zostaną FurowoKclania ih  rok 
'915 i 1916.

W myśl wiukrskoz .lyreki-yi. poezy.nionj<;h w pu- 
'Ozen.ie.niu z kemisyą rewizjejoą uchwalif Zj:ezd dc 
legatów T. K. L.:

1) I-rej jąć do zatwierdzającej wiadomości pray 
zaSaie przez dyrakeye dodattkón woj yinj’ch od 1 
"rześnia 1915; 2) przyznać nadaj od 1 marca h. r.: 
goleni 10% urzędnikom 1 m ig i 12% 11 i l i [ rHll. 
f i 13%, IV i V rangi i pra:Kt.ykantam 20% od sta- 
!®j Płacy wia/z n pięcio- i łfateeŁffóciaana; 3) upo­
ważnić dyrekeyę do podwyższania dodatku wo­
jen,nr go tym łmzęduikom, ikitónzy p<rzy pnwj ższej 
nermie'dostaną mniej niż do tąd ;*4) dotychczasowy 
dodatek wojem®y znieść; 5) uctiwalić wyższy fun­
dusz dyspozycyjny.

'ri.ci narodowa w okręgu krzeszowickim. Dzię­
ki yuebUwośei Komitetów Narodowych i Kół Ligi

żc pułiieaaroeć dof iero z  obwic^uzeffliia doi.riodsui' 
ła się <zc- iduimientoui 10 faktach, które óuaitowiłf 
podstaw ę rzamieszdnLa nad miastem groźby kary 

Sytuacya jest tom przykrzejsza, ze miaScO, nie 
{KrSiadając swj-cłi orgasiów ślentezydh ani uzbrój et- 
nęj służby f^licj-jnej, ©ie jost w s-tai.ie tego rodza­
je zbrodniczą robotę paraliżować i sprawców śtó* 
dzic. tern wieoej, że krytyczne wypadła zdarzyły 
oię poza rogatikami u iasta .11

Bandytyzm w Kieleckiem Z KieJc piezą iisub. 
pod datą 24 z. m.: Plaga bandytyzmu nie omkiętit 
również powiatu kieleckiego. To tu, to lam zda­
rzają się napady bandyckie, których ofiarą padają 
przeważni, włościanie. Swaożo taai wypadek wy­
darzył się w poniedziałek, dnia 22 lutego w losie 
rządowym pod Bodzentynem. <w pc*wiecie kiele- 
f kilu.

W poniedziałki odbywają się w Bodzentynie tar­
gi, to też w dni te ciągną do miasteczka thwiy 
włościan z bliższych i dalszych okolic. Ewłaszcz* 
bardzo ożywiony był targ w ostatni poniedziałek* 
Wiedzich o tom bandyci i przygotowali za..adzkę 
na powracający tli z targu włościan. O godzinie 5 
popołudniu powracało przez las trzech włościan z* 
wsi Jackowa Wola i oni to pierwsi padli ofiarą 
napadu bandytów. Bandyci, tw liczbie trzech, »* 
zbrojeni w rewolwery r z usmolonemu sadzą twa­
rzami, zastąpili drogo włościanom i kazali im pod­
nieść ręce do góry. Włościanie uczynili to na ra­
zie, lecz następnie, gdj- bandyci pocrzeli ich rewi­
dować, usiłowali stawne opór. Wtedy Imndycr za­
częli ich bić po głowach i i warzy ręltpięściami od 
rewolwerów.' Podczas szamotania się jeden z wło­
ścian ztiolal uciec. Bandj ci dali .za nim kilka strza­
łów', które na szczęście chybiły. PoGOCtałi dwaą 
włościanie, a zwłaszcza jeden, naairisidem Olejni­
czak, ulegli ciężkim poranieniem, prayczem Olej 
niczakow i zabrali bandyci 150 rt>., a  drugiemu wł« 
śc'ani now i 60 rt>. i 30 koron. Łupem tym bandyci 
n ic . zadowolili się, bo w pół godziny pó oioj W 
tem samem miejscu dokonali napadu na jadącjr<łi 
furmanka siedmiu miesakańców Daleszyc, którym 
zrabowano przeszło 900 rb 

Zawiadomiona o ..apadzir żandamierj a w Bo­
dzentynie i w sąsiednień miejscowoścraok *arŁą- 
dzita energiczne poszukiwania, ecJem ujęcia mi- 
ohwałycn bandytów. A- D

Z sosnowca. (Oiiara przemytnictwa. — Podroże­
nie środków codziennej potrzeby). Zamieszkała n» 
przedmieściu Pogoń w Sosnowcu rnejaka K„ tru­
dniąca się od jakiegoś czasu ■/.a aodo-wt .a orz owy 
tnictwem artykułów spożj'wczych z -omuj oy  a i  
stryackicj, powracając w ubiegłym tygodniu nie-

m S  Fryderyk Leopold Pruski w Wai.zawie. dńrtiomu z to w a ru  , ó, -zn ©atryy
Piątha warszaw iki d o lsz ą , że w c $ u  23 w krolrne przez piKsterunkowego z^m eraa do ta

podczas inwazj i rosyjskiej w Przemyślu pełnili 
służbę, działając przez to na korzyść uicprzyjacłe. 
ia. — Rozprawa wykar.ata, że wszyscy oskarżeni 
zmuszeni zostali przez nieprzj jacieta do pełnienia 
służby, oraz, • że służby uależycio nio pełnili, leez 
symulowali. Po kilkudniowej r  zprawie, c o f n ą ł  
p r o k u r a t o r  o s k a r ż e n i e .  Oskarżeni zo­
stali więt zrohal)ilitow,mi.

R r o ^ i t k i  w a r s z a w s k i ,

przybył do Warszawy łcs. F f y d e r y  k L e o ­
p o l d  Pruski.

Z sądowuictwi, warszawskiego. Z \ \  a-rszaw y 
donoszą- Kędzią przow-odnkrzącjmi wydziału ape- 
lacjjnegc dla sądmv pokoju stołecznego miasto 
Warszawy mianowanj- zc.13t.at mecenas laidwik 
ił  1 1  c z c w s k  i.

Nagroda literacka im. E. Orzeszkowej. Groma­
dzono od dnia 28 lipca 1906 roku składki na fun­
dację im. Elizy Oracmkowej dobiegfy w maju 
191-4 roku kwn+.j ponad 25.000 rb. Członkowie ko­
mitetu uchwalili więc utworzyć wieczystą nagro­
dę iui. Orzeszkowej, co dwa lata wydawaną „za 
najwybitniejsze dkioto. lueraekio lub za całą dzia­
łalność. literata11. W pierwszych .liliach marca ma 
nastąpić po raz piecwszj wyplata nagrody im 
Orzt-szkowoj,

Z  K r ó l e s t w r  P o i s k i e g o .
Grozoa kontrybucyi nad Radomiem. Na 111 lirach 

m iasta Rańoiuia przybito następujące obwieszcze­
nie kniiiciidy obw odow ej:

trzymania fjię. Lecz K., zamiast ńsktóhać rozkazu, 
skręciła z drogi na pole i zaczęła ucieka^-, w,ody 
żołnierz wystrzelił i zabił ją na miej. ou. Onara 
przeinjlnictwa osierociła troje uiałoletoich dzieci 
Podobny wypadek powinien raz na zawoze poło­
żyć koniec 'Uprawianemu przez wiole, osób w (so­
snowcu zawodowemu przemytniotra u.

Niektóro produkty znów iuą w gorę. S,.ozegól- 
niej daje się zauważyć podwyżka cen na wszełkio- 
go rodzaju tłuszcze i św iece. Słonina w tych dniach 
zdrożała o 10 kop. na funcie, rak, że obecnie ko 
sztuje 1 rb. 60 kop. Masło -krowie również wlro- 
żało i obecaiie jest sprzedawane po 1 to. 30 kop 
do *2 rb. za funt, margaryna zaś od 1 rb. 25 kop 
do 1 1 rb. 50 kop. funt. Świece .stearynowe .zdroża­
ły o 100%, łojowych zaś i woskowych zupełni* 
brak w sprzedaży.

Z Lodzi. (Ójcie kulturalne). Związek zydow.-kicli 
komisantów zorganizował dla sw'ego użytku kur­
su praw-a i umiejętności handlowych. — Kurta 
polonistyczne, zorganizowane pi zez wydział szkol­
ny, rozwijają się normalnie; słuchaczy mają 30s>

*Diiiu ®  grudnia 1915 roku o ptortYmu. 5 minut Tow arzyałiwo kumów lud owy.eh „Ś w iatło1 uraą-
15 po południu oddano ostry strzał na patrolujący 
koto koszar arcyksięcia Fryderyka w Radomiu 
posterunek wojskowy od strony północno-wscho­
dniej vod strony praw osławnego cmentarza).

Dnia .25 tegoż miesiąca o godzinie 0 minut <!U 
(io południu oddano ponownie oJjstronj cmenta­
rza w pobliżu koszar arcj księcia Fryderyka kilka 
strzałów na dwie osoby wojskowe.

Trzei i wypadek, gdzie znowu strzelano na po­
sterunek wojskowy, zdarzył się dnia 3 stycznia 
1910 roku. Tym razem oddano na posterunek woj- 
skou'y koszar eet-arza Franciszica Józefa o godzi­
nie 9 wieczorem od strony zachodniej z odległości 
około 3t>0 kroków' 10 do 15 ostrych strzałów Fo- 
sterunck nie został zrinioiwm. Dkolica, z której 
padły strzały, została natychmiast przez patrol 
przeszukauą. W 40 minut potem został oddanj 
ponownie ostry strzał z bezpośredniej blizkośei na 
ten sam posterunek.

Czyny te stanowią zbrodnię przeciw sile zbroj­
nej państwa (§ 327 wojsk. ust. kar.) i są. karane 
przez sądy doraźne.

C. i k. naczelna komenda armii nakazała re­
skryptem /  d. 5 lutego 1916 roku M. Y. Nr 6.183/P 
ogłosić »  mieście Radomiu, że w' razie jakiegokol­
wiek powtórnego napadu na osoby wojśkow e, al­
bo członku zarządu wojskowego, zostanie na gmi 
nę miasta Radomia nałożoną kara w wysokości 
50.000 lu .

Będąc przekonam;,:, że pragnąca sunkoju ludność 
stoi zdała od tych zbrodniczych działań, mam na- 
(ki.ję, że podokie wj padłd więcej się nic powtó­
rzą — i że miccakańcy miasta udzkdą c. i k. Ko- 
[U.cTkl/iie 'Obwodowej &w«g‘o poparcia w dtłumiouiu 
tycłiże. Radoiic iktia 24 lutego 1916 roku. C. i k. 
komendant obwodu vot> M a t u s e h k a. pułko­
wnik.1' n

Do powyższego c«bwieaz/cz6aia dostaje „Gazot.a 
Radomska11 komentarz rtas«yp*ująey:
.„Groźne to obwieszczenie spadło jak grom na 

miasto nasze, gdzie życic płynie zupełnie nonraalnie 
i w' spokoju. Obwieszczenie wywołało w kolach 
obj .cateJstiwui tutejszego przygnębiające, a  zarazem 
niepokojące iwirażenie. Dla oharaktorystjki nastro­
ju. L nnująecgo w miećcie, starczy powiedzieć,

dza szereg wykładów w polskim i niemieokan ję>- 
z> kii o tj fu-ie. jogo przyozynaoh i środkach za  ̂
radczych.

7 Grodziska. Odbyło się tu z HoKnym udziaiełu 
'ziemkm i drirłmy.Fn v(drńków zehranie girodziskiego 
Tow. ruJnic/zego. krzcwticliiiczą.ćj Edward hrabia 
1' 1 a t- e £ w obszeirnom (jrzemowierfiu ocJiairakterj*- 
zował pod w.zglęłom roRucz^in st-am powiatu błoń­
skiego, który przez dłuższy ic*zas tznajdioswał się na 
tyłach armii rosyjskiej i następnie przy jej oiwfro- 
cit* 1 legł nzańaneimu opustoszeniu. Mowoa 7. uzna-, 
nicm podkreślił fakt, że prawie wszyscy wlaśeiwo-‘ 
le ziemscy' pozosbałi tna miejscu i pewrócili do sw®- 
ł-h warfilatów ipracy, eo ululiwi ..riVwniaż podjęcie' 
niezadługo robót (tclnych, zwdązanycii z zasiewami 
wuoseiuicnri. W odtrgKlaeh położono także nacińk 
na konieczność przyjścia z )xwnocą i doJcojiama za­
siewów sr pcsiKidairsfcwad.j opus/cznaiyoh orzer. 
ich iwłaś^eieU.

X : -  ź w f e t p .

Kontrakty służbowe a wypadki woje.ifK;. Z Wie­
dnia donoszą: We iwKrrek odbjda -się iirzcd Naj­
wyższym Tn-bunalcm rozprawa wskutek skargi, 
wniesionej przoa urzędnika .pownej firmy w Dro­
hobyczu p. K*yiktóry z obawj przed n.wazj-ą tue- 
przjjaicłelską <cj>uścił swoje stanowisko, chcąc; -oti- 
•wieść w bezpieczne miejsce ewoją matkę. Frzy- 
by-wszy do Wiedma domagał się n K od farmy, 
której sie<l z Łba znajdowała óięwv W edniu, wjpfa- 
tjr trzjunief-ięrznej pensj i w kwocie 240 K. — .Sąd 
bautilftwy uznał proŁe.nsvę p. fi za ijiiÓBi%  taki*
samo stanowisko zajął iwjższy yąd krajowy.  1
.8 kazań a firma zwróciła się woboe teg>o do Naj 
wyższego Trytuiuału :z wnioskiem o rewizję pau- 
eesu. Najwv/jszy Trybunał .zmienił wyrok dwóch 
pierwszych instancji, oświadczając, że „Oskarży 
ciel, opuszczając miejsce urzedowrania z powodu 
swego postępowania znałaiz1 się w położeniu, która 
wie fKMWniiło mu na ".wykonywanie oboiwiązKÓW 
służbowjrch. 7, tego powodu w myśl paragrafu 2T 
ust. 5 firma tęyla uprawić o na do rozwriąza, ’a kon­
traktu służbowego bez dotrzymania terminu jyyj 
powiedzenia11.
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Przeciwko rozszerzeniu autonomii w Czechach.
Z Pragi donoszą: Wydział wykonawczy związku 
niemieckich posłów do Sejmu czeskiego powziął 
uchwałę, zwracającą się p r z e c i w k o  każdej 
próbie rozszerzenia autonomii krajowej Ozech. To 
samo postanowienie powziął następnie pełny zjazd 
posłów niemieckich dc Sejmu czeskiego.

Rozwiązanie towarzystwa nauczycieli czeskich 
w Wiedniu. Z polecenia namiestnictwa dołno- 
austryackie.go rozwiązano towarzystwo nauczycieli 
czeskich w Wiedniu.

W leczornica „polska" w Sztokholmie. W „Stock- 
hulnis Tidnmgen" czytamy: Na wczorajszej wiel­
kiej wieczornicy na rzecz Polaków w ilosyi, Niem­
czech i Aastryi, odbytej w sali lustrzanej w Grand 
hotelu obecni byli dyplomaci ze wszystkich kra­
jów, nawet ze wszystkich krajów wojujących. Jest 
be izatem wydarzeniem, jakiego od początku wojny 
jeszcze nie było. Dodać należy, może cokolwiek 
humorystyosnie, że właśnie postowi amerykań­
skiemu msr. M o r r i s o w i  dostało się najlepsze i 
najwygodniejsze miejsce przed estradą, gdzie sie­
dzieli wszyscy goście honorowi.

Wieczornica była najwspanialszą i największą, 
jaką urządzono w Sztokholm e od dawnych lat, a 
zawdzi.czać to należy w głównej mierze współu­
działowi pań i panów z towarzystwa. Z rodziny 
królewskiej byli ma wieczornicy obecni książę K a- 
ro  1 z żoną i książę E u g e n i u s z .

Pierwszą główną część programu wypełniły „ży­
łce portrety1, odtworzone według znanych dzieł 
sztuki przez sizereg przedstawicieli najlepszego to­
warzystwa sztoknolmśkiego Pierwszeństwo nale-,, 
ży się tu, zdaje się hrabinie John H a m i l t o n ,  
jaku królowej Ludwice pruskiej według portretu 
Richtera oraz Tycyana Lavinii (panna Louise de 
S e e r )  Wszystkie jednak portrety były nadzwy­
czaj udane: mrs Sidden (pani Ke y) ,  madamo Le- 
brun (pani Quennerstedt), La duchesse d‘Orleajis 
(hrabina N i a i s  B o n d e )  iitd. W końcu w por­
trecie Gustawa HI i jego braci Rosuna ukazali 
się trzej hrabi o-wie R o s e n o w i e .  Żywym portre­
tom towarzyszyła muzyka pp. Marty O h l s o u ,  
Sigrida L in  d b  e r g a  i Anny U l m g r en.

Nastąpiły c-ztery popisy baletowe, wykonane 
przez pp. Jenny H a s s e j  q u i s t i Ebon S t  r a n- 
d i n. Obie doskonałe, czarowne i nadzwyczaj u- 
zdolniune młode tancerki nagrodzono binzliwomi 
oklaskami I kwiatami. Najwięcej podobał się „Den 
doende svanem‘, (umierający łabędź) panny .Tegy- 
llass ląuist. Zakończenie progrąyan Stanowił wy­
stęp koncertowy ma danie G a b i e r, któryby wy- 
starczył jja wieczor artystyczny.

Przewidziane były po jednej piosnce ludowej 
polskiej, francuskiej, niemieckiej, włoskiej, an- 

gielsKiej i amerykańskiej, poza tem dodała śpie­
waczka romancę rosyjską oraz piosnki duńską, 
norweską i szwedzką. Już w samym układzie pro­
gramu zawartą była myśl łącząca, a wspaniałe wy­
konanie każdej części nadało całości tem większą 
spoistość.

Pogotowie aprowizacyjne w Niemczech. Rada 
związkowa na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła 
kuka nowych rozporządzeń. Pomiędzy innymi 
pgraniczonem będzie używanie cukru do wyrobów 
'czekolady, oraz stwierdzone zostaną zapasy 6iaua 
i słomy celem zapewnienia ich dla armii.

Meczet na niejscu zwycięstwa króla Jana So- 
Dieskiego. Z Wiednia donoszą do „Berliner Ta- 
geblatt-u", że w Wiedniu ma być wybudowany me­
czet, mogący pomieścić 800 osób. Świątynia ta mu­
zułmańska z minarcti m, wysokości 32 metrów, ma
pOWStaĆ n a  grzebiecie W k g ó r z a , v.w a.nego „ T u e r k e n -
*ehr.uze (szaniec turecki), będącego w r. 1683 wn- 
dow jią walki decydującej króla Jana Sobieskiego 
^ oblęgającymi Wiedeń Turkami.

Konfiskata majątków irredentystów włoskich. 
„Tiroler Anzeiger" zamieszcza rozporządzenie 
władz krajowych, na mocy którego skonfiskowa­
no w czci Kie majątki przywódców irredenrty stów 
włoskich na terytoryum Tyrolu. Pomiędzy nre- 
dentystami tymi znajduje się milioner Giowani 
P e d r o 11 i przemysłowiec Guido L a r c h e r ,  dr 
A m b t  o s i, dr Cesare B a 11 i s t i, poseł i t. d.

K r o n i k a  w o j e n n a .
Rocznica bitwy pod Limanową. Z

na Węgrzech donoszą: Dinia 28 lutego obebo- 
diz.ł pułk piet hoty nr. 85 wśród wielkich uroczy­
stości TOuanfcę bitwy pod Limanową. Oficerowie 
tego pułku złożyli w dzień bitwy przesięgę, że bro­
nić będą Limamoiwy do ostatniej kropli krwi. — 
Wielu z nich znalazło w tej bitwie śmierć, ale Li 
mcmoiwa pozostała w rękach wojak amstryaeko-wę- 
gu-rskich. W przeddzień rocznicy -odbył się cap­
strzyk wojskowy, przy udziale wszystkich oddzia­
łów pułków,* znajdująlayeh się u mieście. P rze1 ra­
tuszom wygłosił burmistrz do żołnierzy przomo-wę.

W dzień rocznicy odbyło isię w iniejsc-o/wym ko-

Durazzol
W „N. F r. Presse“ znajdujemy obszer­

ny artykuł, poświęcony historyi Durazza, 
którego autorem jest profesor filologii 
słowiańskiej i historyi starożytnej w uni­
wersytecie wiedeńskim, dr Jirecek.

Durazzo, p iasta ra  stolica Albanii, leży na 
południowym końcu długiego na 10 kilome­
trów  łańcucha wzgórz, k tó ry  wznosi się na wy­
sokość 184 m etrów  ponad poziom morza. Te- 
rytoryum , na którem  leży dzisiejsze Durazzo, 
było w czadach przedhistorycznych wyspą. — 
Świadczy o tem opis współ ‘zesnego cesarzowi 
rzymskiemu Augustowi geografa śtrabona, 
który  stwierdza w  swojein dziele, ze »Durra- 
chłtunr« leży na półwyspie. Dzisiejsze D unuzo. 
wraz z całą okolicą, oddzielone jest od lądu 
stałego bagm stem , donem  jeziorem, k tóre od 
strony południowej i północnej odgrodzone 
jest od morza wąskiemi ławicami piaskowemi.

Zalożyciami m iasta są — według najdaw niej­
szych wiadomości —  Grecy, którzy przybyli tu  
z Korcyry, dzisiejszej w y ipy Korfu, około roku 
625 przed Chrystusem. Pierwotnie kolonia ta  
miała nazwę Epidamnos, zbiegiem czasu jednak 
nazwa ta  zm ieniła.się na I)jrraeh ion . Praw do­
podobnie Epidamnos Dyło nazwą akropolisu, 
zamku, wznoszącego się na wzgórzach, na 
wschód od dzisiejszego Durazza, podczas gdy 
miasto wraz z portem położone u Stóp zanikli 
mLło nazwę Dyrrachion. Nazwa Dyrrachion 
z biegiem lat się utwieidziła. W średnich wie­
kach nazywano je Durrachium. albo Duracium. 
Albańczycy nazywali je Durres, W łosi Durazzo^ 
Słowianie Praczem .

Miasto słynęło z w ’elki ego handlu, czego 
dowodem są m onety srebrne, twte w tem mie-

Z d ru k a rn i L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , ulica

'ściele uioozyste nabożeństwo przy udziale całego 
korpusu oficerskiego wspomnianego pułku, żołnie­
rzy, oraz -władz miejskich i komitatowych. Po na­
bożeństwie wygłosiło kilku oficerów przemowy do 
żołnierzy w języku węgierskim, rumuńskim, ruskim 
i niemieckim. Po południu odbyło się wielkie przy­
jęcie dla żołnierzy, a wieozo-rcm koncert.

Skład eskadry japońskiej na morzu Śródziem- 
nim. Donosząc o przybyciu oddziaiu floty japoń­
skiej na morze Śródziemne, londyński „Times" 
twierdzi, że eskadra ta składa się z następujących 
statków: panccrnikak„Rasuga“ (zbudowany w r. 
1902, 7800 ton pojemności, 525 ludzi załogi); pan­
cernika „Tokiwa" (r. 1898, 10.000 ton, 560 łudzi) 
i małego krążownika „Tsitose" (r. 1898, 4960 ton, 
440 ludzi załogi). Ostatnie dwa okręty brały udział 
w wojnie rosyjsko-japońskiej, pancernik „Kasuga" 
był niedawno na.byty od Argentyny. Jak widać z 
lego, cała pomoc morska Japonii dla koalicyi nie 
jest zbyt wielka: przysłanie trzech statków, z tych 
dwóch starych, ma chyba raczej na oku cele ob­
serwacyjne.

Rcpertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Czwartek: „Synek admirała".
Piątek, dnia 3 marca: »Wieczór plastyczno-ryt- 

miczny* konserwatoryum tanecznego.
Rcpertoar miejskiego teatru ludowego.

We czwartek, dnia 2 marca: ^Królewna Lilijka*.
W sobotę, dnia 4 marca: ^Królewna Lilijka«.

S .  p .  J s n  \ f e i f u ł d  R  p o v s M .
Tarnów, 29 lutego. 

Tarnowowi ubył człowiek wybitny. Z po­
między obywateli tarnowskich, którym dobro mia­
sta leżało na sercu i którzy o to dobro zabiegali 
bardzo szc-zerze, ubył jeden z najlepszych. Były 
burmistrz miasta śp. Jan Witold z Rogoźnika Bo­
goty ki, zmarł wczoraj po dłuższej chorobie w 75 
roku życia.

Urodzony w r. 1841 w Gliniku Wielkim — po 
odbytych smdyaeh poświęcił się kary erze wojsko­
wej i został porucznikiem inżynieryi. W r. 1863 
spieszy w szeregi Langiewicza i dosługuje się sto­
pnia majora. Po upadku powstania osiadł w Tar­
nowie, z którym nie przyszło mu się rozłączyć do 
końca,, życia. \v r. i ś . i  wszedł uo Rany miejskiej, 
w której zasiadał do ostatnich czasów przed woj­
ną. Wybrany w r. 1884 burmisT-rzem Tarnowa po­
zostaje na tym odpowiedzialnym posterunku do 
iczygnaicyi, tj. do r. 1906.

Czasy bdrmfetrzowstwa śp. WTtolda Rogoyskie- 
go, to emres, w którym miasto nasze zaczęło się 
zagospodarowywać, ażeby kiedyś wypłynąć na 
widownię jako miast-o już naprawdę zemropekciwa 
ne. Jest to okres wkładów gospodarskimi, że się 
taik wyrazimy, okres pracy mrówczej i zapobie­
gliwej, w której pierwsze skrzypce grał znakomity 
gospodarz i zawiadowca gminy o nieposzlakowa­
nej uczciwości śp. Rogoyski. Jego zasłudze przy­
pisać należy zakupno połowy dochodów propina-' 
cyinyeh od ks. Sanguszków, skutkiem czego do­
chody miejskie znacznie wzrosły. Budowa nowej 
części szpitala, założenie krajowej szkoły ogrodni­
czej. budowa szkól, jak Franciszka Józefa I., Ko- 
ścuuazki, szkoły Brodzińskiego, Słowackiego i Ko- 
narsKiego, odnowa ratusza, zakupno licznych pla­
ców na rzecz miasta, budowa nowego sknzydla w 
seminarium nauczycieiskiem, ochronki miejskiej 
na Grabówce, dumu dla, zakładu zastawni-cizego, 
feiUcu trudy oków koszarowych, wreszoie staraaiia o
otwarcie szkuty realnej i budowa kościoła, ks. Mi­
sy ona rzy — oto szereg prac, których dokonał śp. 
Rogoyski w ciągu długiego swego, pracowitego 
burir.istrzowstwa. Mając zrozumienie dla doli u- 
rzędmKÓw magistraekPch, poczynił starania o wpro­
wadzenie nowego statutu. Wodociągi miejskie le 
żaly mu szczególnie na sercu; zaczął więc zbierać 
fundusz -woduciągowy. Poważna przezeń uzDiera- 
na suma, wynosząca 400.000 koron była funda­
mentem późniejszych hrwestyeyi wodociągowej. Za 
prawdziwie mrówczą pracę i rzetelną troskę dla 
dobra gminy, miasto obdarzyło go honorowem o- 
'bywatefetwem.

Poza pracą dla dobra miasta, śp Rogoyski po- 
svTięcił swe siły dla Ka^y Oszczędności. Od r. 1884 
zasiada w wydziale i dyrokcyi Kasy Oszczędności; 
zostaje nawet po r. 1906 urzędującym dyrekto­
rem. Aczkolwiek śp. Witold Rogoyski był czło­
wiekiem starej daty, miał przecież zrozumienie dla 
nowych prądów-, dążących do uprzemysłowienia 
miasta, a wyrazem tego było urządzenie wystawy 
przemysłowej, pierwszej w Tarnowie, w jednem 
z ostatuii h lut swego bunnistrzawstwa.

Zmarły brał udział również w życiu publicznem 
kraju i przez jakiś czas piastował mandat do Sej­
mu. Pracę w stowarzyszeniach tarnowskich po­

ście. Monety te m iały obieg ,po całym półw y­
spie bałkańskim  aż do Sawy i Dunaju, a naw et 
w Siedmiogrodzie.

W alki, toczące się między kupiecką aryfito- 
k racyą Durazza, a pozostałą ludnością tego 
m iasta, by ły  jedną z przyczyn wielkiej wojny 
peloponeskiej (od r. 431 do 404 przed Chrystu­
sem). Cała ówczesna Grecya podzieliła się w te­
dy na dwa obozy, co doprowadziło następnie 
do bratobójczej wojny.

R ozbije morskie, uprawiane przez Hlytyjczy- 
ków, przodków dzisiejszych Alhańczyków, skło­
niły Rzymian do o-bsadzenia całego wschodnie­
go wybrzeża Aclryałyku. W  czasie duimowych 
wojen rzymskich Durrachium odegrało wielką 
rolę. Tu bowiem przez długi czas bronił się Pom- 
pejusz. oblegany przez Cezara.

Za czasów cesarstw a rzymskiego Durazzo na­
leżało do prowineyi m acedońskiej, k tórej stoli­
cą było Tessalonike. Za panow ania cesarza 
Di okleeyana Durazzo zostało stolicą nowej 
prow incji »E,piius nova«. Miasto to miało ogro­
mne znaczenie, było bowiem pierw szą wielką 
stacyet na drodze z Rzymu na wlschód. Stąd 
prowadziła ■wielka rzym ska droga wojskowa, 
via Egnatia, k tóra przez Ocbryde biegła do Sa­
lonik, gdzie łączyła się z drogami, prowadzą- 
eemi do cieśnin morskich, doi Azyi i  Ś y rji. Du­
razzo b jło  w tedy włelkiem  uiias-tem. Do dzisiaj 
pozostały jeszcze resztki trzech linij murów, 
otaczających miasto, pochodzące z -rożnych 
epok. N ajstarszy m ur leżał w największej odle­
głości od m iasta. Drugi zbudowany był w  wie­
kach średnich. Zdobiła go> w ielka wieża Despo­
ty, później cesarza Lpini Teodora, o ezem 
świadczy napis, umieszczony na wieży. N aj­
nowszy mur, zbudowany z kamieni, zabranych 
z dwóch murów poprzednich, otacza dzisiejsze 
Durazzo. Zbudowano go za czasów panow ania 
neapolitańskiego i weneckiego. Napisy, znale-
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pieral gorliwie, w zamian za co stowarzyszenia na­
sze jak „Gwmzda" i stow. Strasy ochotniczej, ob­
darzyły go godnością członka honorowego.

Skromny w wymaganiach, znakomity gospo­
darz, niezwykle przystępny dla wszystkioh Iraddl 
powszechną cześć 1 szacunek. To też historya m. 
Tamowa zapisze na swych kartach trwale nazwi­
sko śp. zimaiiego, tczłowieka o dobrem sercu i 
bezwzględnej, bezkompromisowej uczciwości. » »*

Cześć Jogo wielce zasłużonej obywatelskiej ptt- 
niięci! N. Woj.

^ o s u l e c l i i  

e  r t s o w f u  S a z o a o w a «
Da w no już, w  polityce europejskiej żadna 

rz wielkich mów mężów stanu  nie1 w ywołała tak  
żywej dyskusyi, jak  m.jwa prem iera rosyjskie­
go nazenowa w Dnmie, a zwłaszcza jej ustę­
py odnoszące się do sprawy polskiej.

Rzeczą też jes t atopmnialą, że oprócz pol­
skiej, zajęła się treścią tej mowy prasa cesar­
stwa nieiinieekiiego. Telegraficzne Eitircwzczenie 
głosów tej p rasy  uzupełniamy tu taj hliżSzeani 
szczegółami wywodów prasy niemieckiej.

»K o 1 n i s c he Z o i t 'u n  g« wywodzi:
Pochtebnem j’est dla niemieckiej procy w Pol­

sce, że rosyjski minister część swej mowy po­
święca n a  usihw anie obniżenia jej i przedsta- 
w ier i a niemieckiego panowania, w Polsce jako 
ucisku. W ydaje się gdy  się słyszy
0'ficyainego przcdelawicicla carskiego' teiiToru 
mó-wiącogo o isrogtńei niemieckiego panowania. 
Touamo odczuwa się, g-ifty sję słyszy Sazono- 
wa usiłującego obniżyć fak t spolsizczenda uei- 
wcrsyte'tu w W auszawie. Nazywa on to  pu­
łapką n a  Polaków.^ Polacy są jednak  bardzo 
zadowoleni z te j pułapki, która, bn  poiraz pierw­
szy znowu umożliwia pielęgnowanie nauki przez 
własnych uczonych w mb m acierzystym  języ­
ku i rozwijanie polskiej pracy kulturalnej, dla 
której nic było miejsca pod rządem rosyjskim.

A któż to Polskę zburzył? Świadectwo wia- 
rogodnyeh neutralnych mężów zaufania stw ier­
dza jasno, żc Rcsyanłe w swoim odwrocie, da­
jąc folgę sw e’ \v icieldośei, w szystko burzyli, 
domostwa spalili, mieszkańców uprowadzili, a 
naw et 'zboże na pnłu w polach sto jące usiło­
w ali znfeziczyć. Polacy nie przyjęli nas — wie-, 
m y to  dobrze — z otwarlomi rękaani, gdyż u- 
wolniemie swego k ra ju  z pod panow ania ro­
syjskiego inaczej sobie wyobrażali. Ale nau­
czyli siię szacunku dla niemieckich zwycięzców, 
k tórzy  natychm iast po 'wkroczeniu wszędzie za­
prowadzali ład  i_ porządek. I  z pewnością na­
brali do nich większego zaufania, aniżeli do 
Rosyan, z którym i ich łączyła stuletnia m ar­
tyrologia. W  namaszczone cairskie m anifesty, 
obiecnjące Polakom  autonomię, nie wierzy już 
żaden m yślący Polak.

»K o I n i s c li e V o 1 k  s z e i l  u n g’*, org’an 
katolickiego centrum , pisze:

Znamiennym jest gniew* śazonow a z powodu 
założenia polskiego uniw ersytetu w W arszawie. 
Założenie to popsuło gruntownie szyici rosy j­
skiej polityki w Polsce i właśnie ■wynurzenia 
śazenowa świadczą, że rząd niemiecki znajdu­
je się na właściwej drodze, gdy zrozumiał go­
rące pragnienia Polaków posiadania własnej 
uczelni. Sazonow przewiduje, że także liczni 
Polaicy będą zyć .,ęM d chorągwiami ger-
mamismi — w pulsk icb legionach stało  się to
już faktem — a  jego przestroga pod adresem 
Polaków brzmi jaik okrzyk skruszonego cię­
żarem winy serca. Polacy dostateczno o stw ier­
dzili n a  własnej skÓTze, grhde ty ran i siedzą i nie 
potrzebują do tego  pouczenia Sazonowa, k tó ­
ry sobie o polskim narodzie przypom niał w te­
dy  dopiero, gdy R csyanie a  Polski wypędzeni 
zostali.

-V  o s s i s c h e Z e i t u n g« omówiwszy za­
sadnicze punk ty  mowy śaaonow a pi-ze:

Krasomówcze swe ■wyskoki ukoronow ał ro­
syjski premier wezwaniem do polskiego naro­
du, aby nlie puzedewał swej ki-wi za tyranów  
Polski. Tu już ustaje wszelka polemika. J a k ­
kolw iek się ukształtow ać może los Polski, to 
jest Tzeezą pewną, że Polacy svszj scy — % bar­
dzo malenii wyjątkam i — uw ażaja wypędzenie 
kozaków za upragnione uwolnienie od półtora- 
wriekowego jarzm a. Zdaniem Sazoinowa jednak 
zamioniła Polska ojcowską Lpfówklzliwie (ro­
syjską® łaskawość na panow anie terro rysty ­
czne.

iL  o c a 1-A n z e i g  e r* pisze:
P. śazonow usiłuje pomiędzy Polską a  Niem­

cami zasiać niezgodę, ;przcdsta'wiając Pęlaków 
jako .ofiary niemieckiej samowoli. RosyjA

zionę na łych murach, świadczą, że Dyrrachium 
miało wielki wodociąg, zbudowany przez cesa­
rza lladryana. W odociąg ten zniszczony został 
później w czasie w ielkiego trzęsienia ziemi w 
r. 345 po 'Chrystusie, którego ofiarą padło zre­
sztą cale miasto. Trzęsienie Jem i powtórzyło 
się następnie z początkiem  AG wieku. Cesar? 
bizantyński Anastazyusz I, jeden z poprzedni­
ków Justyn iana, pochodzi1 z Durazzo. (491 do 
518 po Chrystusie). Kazał oin wzmocnić niury 
Durazzo i zbudował tam  wielki Luppodrom, w 
którym  odbywały się wyścigi kołowe i inne 
zapasy. Za czasów byzantyńskicłi, od VII do 
XII wieku, Durazzo było najsilniujszą tw ic/dzą 
cesarstwo wscliodniego nad A dryatykiem , k lu ­
czem do drogi prowadzącej do Włodh. Muiy 
miejskie miały wtedy taką  gruibo że mogło 
po nich jechać na raz cz.tereeh jeźdźców obek 
siebie. AV mieście znajdow ała się wówczas sie­
dziba m etropolity, którem u podlegało 15 bi­
skupów. Nazwiska mieszkańców zdradzały 
pnew ażnie pochodzenie greckie, rzadziej ła­
cińskie, albańskie, lub słowiańskie.

Durazzo było też punktem  wyjścia dla 
wszystkich wypraw wojskowych cesarzów by- 
zantyńskich przeciwko Serbom, którzy wów­
czas' "am ieszkiwałi dzisiejszą Czarnogórę. — 
Miasto odegiało także wielką rolę w historyi 
bułgarskiej. W roku i0 1 . wblęgał tu  nanaestiii- 
ka  cesarza byzantyńskiego ostatni cesarz buł­
garski z Och.ydy, J ą n  \v ladysław . 1’óźniej za­
słynęło to miasto w cza ńe walk. staczanych 
przez wdadców dolnych Włoch, Nu u manów. Pod 
Durazzem wojska księcia normań.-ikiego Rober­
ta  Guiscarda stoczyły k iw aw ę walkę z w ojska­
mi cesarza. Aleksego K.omnen( sa. 'T‘'rmanow .e 
zdobyli wówczas Durazzo. (4G82 rh , Wi zasie 
drugiej wojny normańsko-byzantytis.kaej Grecy 
miasto odebrali i urnoiaifli je silnie przeć iw 
atakom  Roemunda, syna ks. R oberta Guiscarda.

m inister, k tó ry  się uskarża na  samowolę in­
nego ^państwa, jest sam  przez się komiczną oso­
bistością. Trzeba mu przypomnieć, ze n ie woj- 
ska^nicmieckie, ale cofający siię Rosyani&-Ta- 
łą r olskę zamienili w pustynię. Gruzy polskich 
wsi, z których w. ks. Mikołaj uczynił pocho­
dnie oświecające jego odwrót,-przem aw iają do 
poL'-\eigo narodu ■ bardaiej przekonywująco, 
mv\  ^ A -A L ic  mowy w7 Dumie, czego Polacy 
m ają oczekiiwać ud Rosyan r Obhudnie obiecy­
wana autonom ia jest niczem 'więcej, jak  tylko 
dalszym ciągiem rosyjskiej tyran®. W edług te­
go program u musiałby polski uniwersytet w 
W aosza.wie zniiknąć z powierzchni w tym  sa­
mym dniu, ■« którym by picuwszy rosyjski żoł- 
nierź wszedł d j  pioLskaej stolicy.

( i .u ą n ,i a« roztacza następujący wywódr 
■ iajpięknr«jsK.ymj -ustępem mowy Sazonowa 

jest część jej poświęcona ^kochanym Ikrlakom, 
bratniem u nanodowii pobkieiinu*. Gdy się czy­
ta to złudne słów igraszki, nie wic s,ię‘, czy 
można tego parni uważać za całkiem m anal­
nego. Rosyanic z.awsze grasow ali w Polsce jak  
dzicz, dusząc zgnębiony naród błogosławień­
stwem knuta, uile nigdy nieainyśloli o dotr-zy- 
rip waoiiu danj oh c-biettde. Zapewne Polacy po 
zebranych doświadcżeniach sam ii osądzą,-'-co 
m ają muremać o  Śna-Ginowakiieh zdimkach na lo­
dzie. Żc śazonow  fak bamtlzó tlę  unosi gniewem 
z powodu otwarcia warszawskiego uniworsyte- 
i u i pragnie gorączkowo cddalić druzgocący 
wpływ tego fak tu , to  muc trudno  zrozumieć.

Kstag notfzleje syPBlstfioj.
Niemiecki Związek narodow y w znanym 

swoim programie postanowił zająć się także 
kwest.yą żydów wschodnio-europejskich. — 
W niemieckich dziennikach dość często poja­
d a ją  się a rtyku ły  na ten tem at, od czasu zaś, 

kiedy Turcya przystąpuła do m ocarstw  cen tra l­
nych i kiedy otworzono drogę do Malej Azyi, 
-  iwne marzenia syonistów o powrocie do Pale­
styny zyskały polityczną podstawę i wogóle 
z utopii zmamiły się w realną możliwość, Je ­
żeli bowiem droga H am burg—Berlin—Bagdad 
będzie m iała tak  ważne znaczenie handlowe, 
jeżeli Ninmcy m ają napraw dę zagospodarowy­
wać Matą Azyę, natenczas kraje tam tejsze s ta ­
ną sic rodzajem nowej Ameryki, a osiedlenie się 
tam będzie dobrym interesem. Oczywiście ty l­
ko m ała część żydów ma oczy zwrócone w tę  
Stronę, większość t. zw7. żydów polskich, czy 
rosyjskich spodziewa się odegrać nową rolę, 
pozostając tam, gdzie do tąd  mieszkali.

W  sBerliner Tageblatt« znajdujemy na tem at 
przesiedlenia żydów rosyjskich do Turcy i cie­
kawą polemikę między pesym istą prof. Philip- 
psonein, a optym istą prof. W arburgiem. Prof. 
Philippson udowadnia, że Turcya azyatycka, 
ze względów klim atycznych i z powodu złej 
gleby, nie nadaje się na kolonazacyę dla wielkiej 
m asy żydów. Masowa em igracya żydów z Pol­
ski i Ilosyi Dyla by w pavrdzie pożądaną, lecz 
trudno wziąć na siebie odpowiedzialność. za 
wprawienie w rucli 5 milionów ludzi, bo wszak 
że tu  nic rozchodziłoby się o jakiś powolny 
proces, lecz o szybką kolonizacyę w wielkim 
stylu. Twierdzi też Philippson, że Palestyna nie 
wyżywiłaby takiej masy ludzi, po trąca też o 
trudności natury prawno-państwowej, o możli­
wy o p ó r T u ro y i, z w łaszc za  zo w z g lęd u  n a  ko, że,
jak  wiadomo, syoniści wypisali na swoim sztan­
darze założenie samodzielnego państw a żydow7- 
skiego w Palestynie.

Prof. W arburg, k tó ry  — jak  powiada o so­
bie —  jest rolnikiem i botanikiem , prostuje 
przedewszysitkiem ootatnią uwagę Philipptsona 
i stw ierdza, że syoniści na wszystkich kongre­
sach swoich objawiali zupełną lojalność wzglę­
dem rządu otomańskiego, żądali tylko prawno- 
,publicznego zabezpieczenia ojczystej osady 
(Ileim statte) dla żydowskiego ludu w P alesty­
nie; zresztą wiadomem jest, ze żydzi wszędzie, 
gdzie m ają równouprawmfenie, są najenergi- 
czniejszymi obrońcami idei państwowej.

Obszar Palestyny podaje W arburg na 30.500 
kw. >kkn., zaś wraz z egipskim obszarem na
wschód od Wali- Ll-Ari. u 35.500 ,kw. kim . __
Mieszka tam  teraz 700.000 ludności, więc nawet 
gdyby wyżywienie starczyło tylko na 1.200.000 
ludzi, to pól miliona żydów7 znalazłoby tam  po­
mieszczenie. ?• Gdyby —  pisze W arLuig —  ta­
ka emigracya dała się uskutecznić w ciągu 10 
Jat, wystarczyłoby to syonisLom«. Z tego zda­
nia widać, że prof. W arburg wyobraża sobie 
ową akcyę nie jako »szyibką kolonizacyę w 
wielkim stylu« —  o jakiej mówił prof. Philip­
pson —  lecz juko proces powolny i na nic wicl-
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Po upadku cesarstwa hyzantyiiskiego, po 

czwartej wyprawie krzyżowej, panowali w Du­
razzo greccy despoci z A rly. Najpotężniejszy 
z nich, Teodor, koronował się'Cesarzem.

Despota Michał II wydał córkę swą, Ilclenę, 
za księcia Neapolu, Manfreda, ostatniego Ho- 
hen .taufa, dając jej w posagu Durazzo, Va!o- 
nę i Bcrat. (1258). W  w7oynie ks. Manfreda z K a­
rolem I Andegaweńskim, bratem króla francu­
skiego Ludwika św iętego, m iasta albańskie 
przypadły w udziale zwycięzcy Karolowi, k tó ­
ry tytułow ał się z tego powodu królem Albanii. 
Miasto było wówczas siedzibą arcybiskupa i re­
zydenta księcia andegaweńskiego. W roku 
1273 Durazzo padło znowu ofiarą trzęsienia 
ziemi.

Durazzo słynęło w tyełi czasach z wielkiego 
handlu. Ludność eksportowała sól z bogatych 
salin, należących do m iast, drzewo ibudułcowm, 
jedwab, mięso, ryby, przedewszystkiem  zaś zbo­
że. Importowano zaś wino, płótna, broń i przed­
m ioty żelazne. AATielu mieszkańców7 trudniło się 
korsarstwem.

Niebawi m atoli skończy to Fię1 panowanie 
włoskie w ' Albanii ,pon-zem m iasta albańskie 
wraz z Durazzem dostały się z pu wrotom ń ępi- 
ki-ś czas w ręce władców hyzantyńskieb W  ro­
ku 1296 widzimy Durazzo w rękach kró la serb­
skiego St. fana łlrusa. II M;lutina. Panowanie 
serbskie trwało jednak niedługo i Durazzo prze­
szło znowu pod władzę królów noapolduńskich. 
AVładcami Duraz/za byli wówczas książęta z bo­
cznej linii andegaw eńskiej z tytułem  książąt 
Durazza. Kapitanowie tych  książąt obchodzili 
się jednak  bardzo surowo z ludnością okoliczną, 
zwłaszcza z Todein w ładyków  Tqpia.

AV jakiś czas później car serbski istcfan Du- 
fizan, - obsadza całą Albanię i Epirt, Durazzo 
atoli pozostaje w rękach Neupolituńczyków. — 
AV roku 1368 władcą Durazza jc?t po raz pimw-
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ką skalę. Następnie zbija prof. W arburg za­
rzu ty  eo do tego, jakoby Palcstyma nie pragla 
-yźyw ić większej liczby mieszkańców. Gdy 
Ahilipp^son iporówmijc ja  co do rozmiarów z Po- 
niurzun, W arbuig  upodabnia ją  z Sycylią i to 
ni o ty] ko co do rozmiarów7, ile raczej co do jako­
ści klim atu a a  terenie górzystym , co do nada­
wania się. rów iin  wybrzeżnycb na intenzywną 
uprawę ogrodów i owocow, co do szczupłości 
przemysłu i t. d. Sycylia jest nieco mniejszą 
niż^ 1’; IeSfJBia, in a7'23.8l)0 kw. kim., mimu to 
r yżj Wi ;  3,74 7 000 mieszkańców7, czyli 157 na 
1 kw7. kim., «.i ludność, ta  w zrasta, pomimo 
agrarnego . harakteru  gospodarki na wyspie. 
Syoniści u.trzj nmją. że także P a le s ty n a  zdoła 
u trzjń iać jaz teraz 3 miliony mieszkańców.' -

Chociaż górzysty kraj Palestyny zawiera 
kam ienie, to jednak nou7e praktyczne dośw iad­
czenia, zestawione z polecenia niemieckiego 
rządu, pokazały, że także taka gleba przy do ­
statecznej. melioraeyi, usuwaniu kam ieni, fcera- 
sowmaiu i t. d. po większej części doskonało 
nadaje się pod „praw7ę i nic nic straciła z da- 
w iiej żyzności. Najlepszym dow uJem  jest po- 
lilizki, również górzysty i kam ienisty obszar 
Liba ui. k tóry  już teraz dzięki swojej w yjątko- 
wej p o zy c ji politycznej, ma 133 ludzi na l ' kw7. 
kim. Palestyna jest,w edług opinu wszystkich fa- 
ehowmów, na ogól krajem  nader żyznym, a do­
stateczne zmeliorowana i zaludniona, byłaby 
ogrodem dla oliwek, migdałów7, pomarańcz, cy­
tryn, winogron, fig, moreli i t. p., z jakim  inalo 
k tóry  kraj nad Morzeni Śródziemnem mógłby 
rywalizować. Zresztą przytoczyć nałoży, ż« z .12 
żydowashieli kolonij, na których osadzono 100 
tysięcy chłopów żydów7, podatek dochodowy 
od roku 1904 do 1913 podniósł się z 36.000 mk. 
na 257.000 m k., a  jedna wieś Petach-Tikw ah, 
skolonizowana przed 40 laty  przez żydów ru ­
muńskich, daje teraz 08.000 mk. podatku, gdy 
wówczas daw ała —  60 mk. Równocześnie po­
szła w górę cena ziemi, nip. w dolinie Saronu 
za 1 hek tar w r. 1871 płacono 160 mk., dziś 
3.000 do 4.000 mk. Z tego już można wniosko­
wać, czem m ogłaby być Palestyna dla tureckie­
go państw a pod -względem ekonomicznym przy 
odprrw ijd-niej dości sił roboczych.

Przemysł również mógłby się -w Azyi ture­
ckiej rozwinąć. \V k ra ju , k tóry  dał nazwy mu­
ślinowi (od Mossultt), baldachimowi (od Bagda­
du), adamaszkowi (od Damaszku), i w k tórym  
wnet nafta zastąpi drogi węgiel, są dane wa 
rank i do przemysłu, i przemysł ten  rozwinąć 
będzie -właśnie zaszczytnem zadaniem  żydów 
wschodnio-europejskich. ZyfLi w najnowszych 
czasach wielo dokazali w przemyśle w  Nowym 
Jorku , w Chicago i t. d. i  wiele się też nauczyli, 
będą więc mogli spożytkować swoje doświad­
czenie w Palestynie.

Zresztą z wy wodów prof A\ arbuiga w ynika, 
że radby on, aby  żydzi przemysłowcy nie ogra­
niczyli stię tylko do Palestyny, lecz o>sieJlali 
się w całej Turcyi azyatyckiej. T ek  sam a 1 ży­
dzi rolnicy mogliby się osiedlać wszędzie, gckie 
są  dane w arunki pod uprawę roli, zwłaszcza w 
obszarach, nadających się do nawodnienia. J e ­
żeli E gipt wyżywia 362 ludzi na 1 kw. kim. 
uprawnej ziemi, to wielki obszar E ufratu  i Ty  ̂
gry.sm wyżywi iuli wiele milionów. J a t  twierdzi 
meteorolog dr E ckard t, cala Me-ropo-tamia, pi y 
pomocy niezrównanej techniki niemieckiej, zdo­
ła odzyskać przynajmniej tę  Kanią wa rtość go­
spodarczą, jaką miała przed b.000 laty .

Prof. TMiilip^psou trwierdąi, KG CillH.-
grauya żyrdów wschodnio-europejskich byłaby 
pożądana zarówno ze względu na nich sam ych, 
jak  ze w zględu na k ra je  wschodnio-europej­
skie®. Dodaje jednak ważne zastrzeżenie: -a le 
tylko w tedy, gdyby z pięciu milionów żydów 
rosyjsko-polskjch, większa, część wyszła w 
ciągu niedługiego czaou, ponieważ em igracya 
kilku dziesiątek, lub d lkusct tysięcy nie wielo 
b ’ znaczyła z powodu szybkiego pom nażania 
się ży dów«. Ponieważ jak  na to jniż zwróci­
liśmy uwagę —  z wywodów prof. W arb irg a  wy­
nika, że on przedstawia sobie ow ą emigracyę, 
jako proces powolny, przeto zak m kludować 
trzeba, ze według program u syońskiego,_ nia 
byłby to narodow y exodus, lecz zwykła em igra­
cya, taka , jak  do Ameryki ( k tó rą  prof. W ar­
burg wyraźnie stawia za przykład),, a  więc nie 
•wyczerpująca rezerwoaru ludzkiego ' m a ­
cierzy® .

T)dpewiedzialny redaktor:
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szy jeden z -władyków z rodu Topią. W tyeh 
czasach na tronie Durazza zasiadał także jeden 
z serbskiej dynastyi Balszów, rządzącej w ( '?ar- 
nogórze, Balsza Bałsziic, k tó ry  tytułow ał się 
ró w n ież  k s . D u ra zz a . W  k o ń c u  g‘d y  T u rc y  d o ­
tarli do wybrzeży A dryatyku, AVniecyanie od­
kupili Durazzo od ówczesnego księcia Jerzego 
Topią.

Republika wenecka w ładała Durazzem pisitz 
108 lat, od roku 1392 do 1501. Miasto znajdo­
wało się już w upadku, z którego usilowrali jo 
dźwignąć W eneeyanie. Po śmierci Skanderbe- 
ga w r. 1468 T urcy zdobyli całą okolicę, po 
,przyspieszyło upadek miasta. Mnóstwo' mie­
szkańców w. ywędrowało. W  roku 1501 do mia­
sta wesz.li Turcy, w  których posiadaniu miasto
znajdownlo się 412 lat, od roku 1501 doi 1912. 
Panowanie tureckie przypieczętowało upadek 
Durazza. W roku 1912 w czasie w ojny bałkań­
skiej miasto obsadzili Serbowia »na wieczne 
ezasy«. W sąsiedniej atoli ATihinie proklam o­
wano równocześnie niezawisłość Albanii i rzącl 
p ro w iz o ry c z n y  z Izmailem Keinalcm łieijcm nai
czele. Serbowie, mimo szumnych zapowiedzi, 
musieli się wynieść z Ourazza, gdyż m ocarstw a 
europejskie postanowiły inaczej. Durazzo zosta­
ło stolicą samodzielnego księstw a albańskiego. 
Na ironie zasiadł ks. Wied, k tó ry  p rz rb y ł do 
Durazza 7 m arca 1914 roku na pokładzie okrętu 
austryai kiego, w otoczeniu wojennych okrę­
tów angielskich, francuskich i włoskich.

Po wybuchu wojny europejskiej ks. W ied, 
przeciw Któremu wybuchło powstanie pod wo­
dzą -wichrzyciela Essada paszy, opuści! Du­
razzo 24 sierpnia 1914 roku po półrocznych nie­
spełna rządach. Durazzo wpadło w tedy w ręeo 
Essada paszy. —  Dziś jes t w rę k a c h  austrya- 
ekich.

—  —  » — ■—

R ząd ca  d ru k a rn i fj. K . G órsk i.


